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Niegodziwa propaganda 
„Strzelca“,

W ostatnim czisie daje się zauważyć bardziej 
Jeszcze intensywną działalność w kierunku dalszego 
rozpowszechnienia organizacji »Strzelca* w Polsce, 
a na Pomorzu w szczególności. Przyczyny tego nie 
trudno odgadnąć. Im więcej bowiem płowieje urok 
sanacji w społeczeństwie — a proces brzeski wielce 
się do tego przyczynił — tem usilniej stara ona się
0 to, by choć w »Strzelcu* zapewnić sobie podporę. 
Nic byśmy przeciw temu nie mieli, gdyby sanacja, 
jako taka, to czyniła bez pomocy i bez nacisku ze 
strony tych czynników, które z racji swego stanowiska 
winny traktować wszystkich lówną miarą. Jak inne 

odłamy  ̂ społeczeństwa swoje organizacje 
własnemi sił*mi utrzymują — tak niechby było
1 u sanacji. Tymczasem wiemy, że podczas gdy 
wszystkie inne organizacje niesanscyjne się albo 
zwalcza albo niechętnem na nie się patrzy okiem albo 
|e  się choć tylko ignoruje, „Strzelec* jest popierany
i faworyzowany ze wszechstrcn i na każdym kroku, 
a ponadto na ludzi zależnych wywiera się nieustan­
nie silny nacisk dla skłonienia ich do wstępowania 
w szeregi „Strzelca*. Prócz tego, co najbardziej 
drażnić musi całe niesanacyjne społeczeństwo, a tego 
jest w Polsce znaczna większość, a na Pomorzu 
z maiemi wyjątkami prawie cała ludność pomorska, to 
ta okoliczność, że fundusze, które nasze ciała samo­
rządowe poucbwalsły na cele P. W. i W  F., z ujmą 

dla tak zasłużonych już i z nami tak zro&łvch 
i nam tak drogich ctgan zacjj, jak n.p. „Sckór”, Sto­
warzyszenie kat. Młodzieży, Powstańców i Wcjaków 
i t. idą przeważnie albo raczej wyłącznie na
cele strzeleckie. Takie traktowanie spraw 
musi wywoływać ciągłe niezadowolenie i podkopy­
wać zaufanie do odnośnych czynników co do ich 
bezstronności i poczucia sprawiedliwości. To prze­
de wszystkie m też sprawia, że „Strzelec* nie tylko nie 
cieszy się n nas żadną sympatją, ale wywołuje wprost 
niechęć w naszem społeczeństwie. I mało, nawet 
bardzo mało jest u nas tskieb, Którzy z własnego 
popędu i z własnej woli zapisują się do „Strzelca*.
3 gdyby odpadł ten nacisk i to sypanie publicznym 
groszem na tę organizację, od razu rczsypał&by ona 
aię w nicość. Jednak i tak, mimo silnego nacisku, 
mimo hojnych subwencyj, których na ten cel nie 
żałuje się mimo obecnej” katastrcfalnej wprosi b edy, 
idea strzelecka idzie bardzo u nas opornie i jej aran­
żerowie nieustannie silić się muszą na coraz to nowe 
pomysły i sposoby, żeby ją jakoś sztucznie podtrzy­
mywać, a nie pozwolić jej upaść. Do rzędu takich niesa­
mowitych konceptów zaliczyć należy i rekltrrę, którą 
się ostatnio robi dla „Strzelca", prźcdewszystkiem na 
Kaszubach, za pomocą ulotki, zatytułowanej 10 pytań 
starego Kasztbj-patrjc ty i 10 odpowiedzi miedego 
kaszuby-Strzelca. Treść tej ulotki jest tego rodzaju, 
że nie można nad nią żadną miarą przejść do po­
rządku dziennego.

Przy pcmocy młodzieży szkclnej rozpowszechnia 
się masowo w powiecie morskim tę ulotkę agi­
tacyjną „Strzelca*, przeznaczoną dla miejscowej ka­
szubskiej ludności. Ulotka, zatytułowana: 10 pytań 
•twego Kaszuby-patrjoty i 10 odpowiedzi młodego 
KiS2uby-Stizelca", ma ña celu zwalczanie zastrzeżeń 
katolickich mieszkańców Kaszub wobec orgtnizicji 
strzeleckiej i obecnego systemu politycznego. Na 
pytani#, „starego Kaszuby*, kto jest wodzem i opieku­
nem hzelca" kaszubskiego, „młody Kaszuba* od­

powiada dosłownie:
,— Wodzi ni nsszym jest uiezłemny marszałek Piłsudski, 

zwycięski pogromca bolszewików- bezbożników, twórca polski 
niepocleglej, szczery cbrcńca ludu piacująitgo i wolności 
polskiej. Opiekunem naszjn> jest Ks. biskup Okoniewski (!?) 
duszpasterz diecezji chełmińskiej, gorliwy obiema wiary oj­

ców naszych. Oni nas wspierają i do pracy zachęcają’.
W innych odpowiedziach .młodego Kaszuby’ czytamy, 

.Strzelcem“ jest .patrjota, katolik, co gorliwie do kościoła 
chodzi i obowiązki religijne wypełnia“, że .prawo strzeleckie 
poucza, żeby wódki nie pić", że .partyjnicy zwalczają rząd 
polski, jak syn wyrzutek zwalcza ojca, uszczuplając Jego (!), 
pracę dla Narodu“, a w dalszym ciągu : .B o lszew ik , N iem iec  
i partyjnik, każdy cd innej lozpuatniey poiłicdzi, ale 
w szy scy  jednem u d jab łu  służą*. Na pytanie .starego Ka­
szuby’, że cbecny rząd ma wkrótce przewrócić się, .młody

Kaszuba peroruje: .Wielu ludziom już dawno się w głowie 
przewróciło. Na czele naszego rządu stoi marszałek Piłsudski, 
który nie ustąpił nikomu : Moskalem, Austrjakcm, Prusakcm, 
nie ustąpi nigdy naszym partyjnikom...

Treść powyżej przytoczonej ulotki wykazuje
jaskrawo nicktępujące się żadne mi względami po­
stępowanie sanacji. Robi np. z osoby ks. b i s k u p a  
Ok o n i e w s k i e g o  o p i e k u n a  S t r z e l c a ,  
mimo że J. E. ks. Biakup Chełmiński s ta  njo w c z o 
t e m e  z a p r z e c z y ł .  Robi ze Strzelca organizację 
katolicką, gdy tymczasem „Strzelec* a b s o 1 u t n i e 
ż a d n e j  f r z j o g n e m j i  kat .  n i e  p o s i a d a

j Jest on bowiem dzieckiem sanacji, a ta w swej ideo 
lcgji mieści wszelkiego rodzaju światopoglądy i żydow- 

j ską i ewangelicką i bezwyznaniową, a nawet Kostka 
Biernackiego z jego Djałłem Zwycięzcą, która to 
książka tw ą tendencją i treścią wielkie oburzenie 
wywołała *ż w Rzymie, u stolicy Papieskiej. Nrprawdę, 

l ładniefcy spiawa i idea ketcTcka u nas wyglądała, 
gdyby jej piastunką i wyrizicielka stała się sanacja, 
a z nią razem i Strzelec 1 Właśnie dlatego, że „Stizelec* 

j żadnego oblicza katolicki« go nie ma, a jego propa- 
gaterzy wiedzą bardzo dobrze, ie  lud pemerski jest 
głęboko pizywiązany i do Kościoła katcl i chce 

; erganizacyj, które naprawdę są katolickiemi, stąd chcć 
\ i)lbo dla reklamy szaty kąt. na Strzelca wdziewają, 
i A. przecież i żyd nieraz u siebie katolickie cbrązy wy- 
J wiesi, nie dla tego czasem, żeby kolt ich chciał 
I szerzyć, ale by klier.ielę kat. dc siebie śc ągnąć 
| . Zamało widocznie pionerom idei strzeleckiej i tego 
l jeszcze. Kult „Strzelca* podług ich rozumowania 
| złkwitnie na Pomorzu dopiero wtedy, gdy uda się 

zohydzić wszystko, co niesanacyjne, co niestrze- 
| leckie. i stąd to zestawienie: „B o 1 s z e  w i k, N i e ­

m i e c  i p a r t y j n i k ,  k a ż d y  o d i n n e j  r o z ­
p u s t n i c y  p o c h o d z i ,  a l e  w s z y s c y  j e d n e -  
m u d j a b ł u  s ł u ż ą " .  A któż to ten „partyjnik*

I
I

f

u nas, którego stawia się cfcek Bolszewika 
i Niemca? Chyba nikomu z Was, Szan. Czytelnicy, 
nie łajno, kogo ulotka ta sanacyjna rozumie 
pod imieniem „ p a r t y j n i k * .  Wiedzcież przecież, 
że to każdy z nas, kto nie jest s a n a t o r e m ,  
kto nie jest c z ł o n k i e m  „ S t r z e l c a " .  A tych 
„ p a r t y j n i k ó w ” u nas na Pomorzu jest bardzo 
dużo. Z maiemi bowiem wyjątkami to p ra w i e c a ł a  
l u d n o ś ć  p o m o r s k a .  Nie dla tego czasem nam 
to miano przyczepiają, jakobyśmy za jakiemiś 
part ja mi szczegóinie przepadali, bynajmniej, nasze 
partyjnictwo polega jedynie na tem, że nie możemy 
aię pogodzić z temi pojęciami, że Polska dla jednego 
człowieka albo jednaj grupy, a nie dla całego narodu, 
że usilnie zabiegamy o to i pragniemy całą siłą tego, 
by w P d sce  nie było żadnych gwałtów, bezprawi, za­
machów, by przestrzegane przez wszystkich prawo, by 
całe. nasze życie publiczne i polityczne opierało się 
na zasadach moralności i etyki chrześcijańskiej — to 
jest całe nasze p a r t y j n i c t  wo.

Takimi „ p a r t y j n i k a m  i byliśmy w czasie 
niewoli. Zbrojni w taką ideologię oparliśmy się zwy­
cięsko całej przemocy germańskiej. Takimi jesteśmy 
i drisiaj. I za nic innego, a jedynie za to stawia się 
nas dziś obok B o l s z e w i k a  i N i e m c a  i po­
wiada się o nas, że, jak cni, tak i my cd r o z p u s t ­
n i c y  p o c h o d z i m y ,  a r a z e m  z N i e m c a m i  
i b o 1 s z e w i kam i j e d n e m u d j a b l u  s ł u ż y m y .  

To chyba zbyt wyraźne i wymowne, aby się 
sentymentu, z jakim się sanacja do 

O n i aniołami, zbawcami Ojczyzny 
stróżami Państwa 1 M y tyle warci. 

Niemiec, a pochodzenie tasze . . . , 
W ich pojęciu my z kur . . . .  syny.

c z a s e m

łudzić co ~ do
nas odnosi, 
opiekunami i i 
co Bvl$i.ewik ; 
cd rozpustnicy.
a służb» nasza— nie O j c z y ź n i e  
a d j a b ł u !  To chyba wystarczy!

Z ? match N ie m c ó w  n a  t r a k t a t  w e r s a l s k i ,  
f iem cy  ż ą d a ją  au p e łn *

Londyn, 9. 1. W Londynie otrzymano w sobotę 
wiadcmctć o przygotowaniu przez Niemcy wystąpienia 
w sprawie reparacyj.

Brueninp wezwał do Beri na ambasadorów nie­
mieckich w Pnyżu i Londynie oclem uczielenia im 
instrukcyj, jak itagrwać w wypadku przewidywanego 
przez Niemcy oburzenie, jakie krok niemiecki'wywoła 
w Paryżu i Londynie.

Wystąpień, o N en iec ma formę noty do psństw, 
kiórc podpisały plan Ycuga. W nocie tej N.emcy 
oświadczają z góry, że odrzucają połowiczne załatwie­
nie reparacyj w drodze moratorium i żądają całkowi­
tego ar ulewania odszkodowań

Również wezmą udział w konferencji lozańskiej 
tylko w razie postawienia tego anulowan o na porząd­
ku dzie rym konferencji.

BiBtmng uprzedził wczoraj oficjalnie ambasadora 
brytyjskiego w Berlinie, Rumboldr, o tern stanowisku 
Niemiec.

Posunięcie Broerings k i  być cena, jaką okupiona 
został* zgoda Hitlera na. przedłużenie urzędowania 
prezydenta,Hitdetbmga.n .

t Nitu ty (iztkfiśłfły tri Mu 
fcenelskl.

Konferencje glczrńsl a pod znakiem zapytacie.
Paryż. W’ odpowiedzi na sensacyjne < twiad- 

czecie kanclerza Biunirg*, te Niemcy m  obecnie im  
w przyszłości nie będą płacić reparacyj, c świr dery ł 
francuski minister fnansćw Flandin na konferencji 
piascwłfj, co następuje:

„Jeśli (świadczenie kaneliizs Biticings zostało 
opublikowane w ciygiralrsrm tnmiemu, to jest cnc 
równoznacznem z przekreśleniem Traktatu Weisal 
skiego i pis nu Yccnga, * temnmem konferencja lo­
zańska »Uje się bezprzedmiotowa. Jest zupełnie ja­
sne, że FiaLcja ped źadLjm warunkiem tir  zgodzi 
się na jednoatrenne nniew iżt ieni© dobrowolnie przez 
Niemcy podpisanego układu reparacyjnego, które to 
unieważnienie jest równoznaczne z przekreśleniem 
praw francuskich".

g o  7itiesrevtift t e p e r s c y j .
S Wielki uąśc ittliiykó» f itttikitb 

źądik ilipłiji Nrtifrji.
Paryż. Oświśdczonie kardetza Biiinirga, 'ż Niem­

cy nie będą p h d ć w ąctj reparatyj, złożone na ręce 
ambasadora angielskiego w Berlinie, podziałało we 
Francji jak gstm i  jasnego nitbr, ponieważ przewa­
żająca większełć opinii putl cznej francuskiej uważa 
deklarację rządu niemieckiego, pomimo zasmbaraso- 
wamgo cement: Ajencji WoJfa, aa cyniczne pogwał­
cenie zasadniczy eh posterowi« ń trakt* tu wersalskiego.

Nie ulega wątpliwości — zdrni m tutejszych kół 
politycznych, że po oświadczeniu w sprawie reparacyj 

i nasiąp.i w najkrótszym terminie drugie analogiczne 
| oświadczenie memietkie o t. zw. rów itści zbrojeń.

Tisktat we *ahki już obecnie można uważać za 
i pogwałcony i wielki? liczb* polityków żąda kategery- 
i rznie, »by- Francja w jak najkiótszym okresie czasu 

penowrie obsadź ł* Nadrenję, gcyż okupacja Nadtenji 
jest konieczną, sankcjo dozwoloną ns zandzie trakta­
tu weisalakiego na wypadek pogwałcenia tego trakta­
tu przez Rzeszę.

„Akt jTtiifjfiwgtł $?« U tht« e“.
Tak n a zy w a  p m a  f u  nr traka w y stą p ie n ie  

B r u n n g a .
Paryż, 10, 1. N esły* har.e oświadczenie Biueninga 

wywołało wielkie wzburzenie rządu i opirji publicznej" 
Francji. Wywnioskować to meźna po wstępnym artykule 
„Tcmps‘i*., który utrzymary jest w tonie wyjątkowo 
ostrym. „Tempa* rozpoczyna swój artykuł wstępny 
od stwierdzenia, że Niemcy zupełnie się nie zmieniły 
— mimo rzekomej zmiany tegimeu i etykiety repu- 
bhkańtkc-demokratycznej — i że spodziewać się można 
wszelkich niespodzianek ze strony Nienrec.

Kanclerz Buscrirg, którego dotychczas uważano 
we Francji za prawdziwego polityka i z i  najrozsąd­
niejszego z Niemców, popełnił czyn, który można 
tylko Określić jako akt politycznego szaleństwa.

„Terops“ podkreśla, że żaden uczciwy człowiek 
nie może się zgcd2ić na jednostronne wt mówienie 
umów.



Prices b. więźiló*
brzeskich.

C z t e r d z i e s t y  s i ó d m y  d z i e ń  r o z p r a w y .
Mawa adw. Landaua 

Do p. p. prokuratorów-
W pierwszych słowach mojego przemówienia muszę prze­

prosić p. Piokurstora za to, żem się śm iał po leź  as rozpraw y. 
Obecnie zdaję sobie juź sprawę z niestosowności mego zachowa­
nia się, proszę o wybaczenie, a na usprawiedliwienie moje przy­
toczyć mogę tylko to, że zbyt późno uprzytomniłem sobie całą 
głębię bóla. jaki mieścił się w wyrzucie Pana Prokuratora, a któ­
ry dalby się streścić w wyrazach: łatw o wam  obr abom  
śm iać się, ale spróbowalibyście zasiąść tu ta j  na naszych 
fotelach oskarżycieli i popierać ten  akt oskarżenia po ty m  
przewodzie są Iowym Ten ogrom bólu prokuratorskiego zro­
zumiałem jeszcze nie wówczas, kiedy paa prokurator tak surowo 
mnie karcił, lecz dopiero wtedy, ktidy obaj panowie oskarżyciele 
wzywali, prosili, błagali, ażebyście wy, panowie sędziowie, pomi­
nęli to wszystko, o czem mowa była na przewodzie sądowym, 
ażebyście nie wydawali — więsej — ażebyście nie ważyli się 
wydawać własnego sądu w tych wszystkich kwestjach, które 
były roztrząsane na rozprawie.

Nie mużeeiii, leez m usicie, jesteście obowiązani, pano­
wie sędziowie, wypowiedzieć wasz sad o tych wszystkich 
fak tach  i o ty  eh w szystkich zagadnieniach praw nych, 
o k tórych tu ta j na sali sądow ej t i k  długo, tak  uporczy­
wie, tak  m ądrze mówiono.

P roce« ten  je s t  , dziejow y*.
Co w gruncie rzeczy jest przedmiotem tego procesu dziejo­

wego ? Wyrazu „dziejowy* pozwoliłem sobie użyć pomimo tego, 
że jeden z oskarżycieli, paa prokurator Grabowski, nie tyczy 
sobie aby ten proces tern mianem nazywano, Do tej śmiałości 
upoważnia maie drugi oskarżyciel, pan prokurator Riuze, który 
ju t w toku przewodu sądowego, w pytaniu, zadanem świadkowi, 
tern mianem ochrzcił sprawę. I dlatego jeszcze śmiem tak nazy­
wać nssz proces, źs pan prokurator zabronił używania tej nazwy 
tylko dlatego, ażeby nie mogło się komuś zdawać, że na ławie 
oskarżonych zasiadły osoby, które w życiu pablicznem Polski 
odgrywały, odegrały i nadaj odgrywają rolę dziejową. Sądzę, 
że pro i es ten  je s t dziejowy niezależnie od tego, kogo los, 
a raczej czyjś kaprys posadził na ławie oskarżonych.

Czemu on kon ieczn ością  ?
S w i' go czasu rozległo się n iejednokrotnie twierdzenie, 

że naród o d sk i je s t narodem  idiotów, żepad& m aai pol­
sk i je*t zbiorowiskiem  ladacznic, że posłowie polscy są 
ludźm i o m oralności koniokradów  i że przyw ódcy tych 
posłów są zbrodniarzam i s tan u . I  musiał wreszcie zna­
leźć się w Polsce ktoś, kioby m iał praw o orzec lenieniem 
Rzeczypospolitej Polskiej, ezy rzeczywiście naród polski 
jest; narodem  idjotów , ezv p arlam en t polski jes t rzeczy­
wiście zbiorowiskiem ladacznic, czy posł wie polscy są 
rzeczywiście ludźmi o moralności koniokradów  i ezy 
przyw ódcy tych  posłów są rzeczywiście zbrodniarzam i 
stanu. Od was. panowie sędziowie, naród  ezekuje odpo­
wiedzi.

* P rokurator je s t  m atką aktu osk arżen ia .
P in  p ro k u ra to r Rauze jest m atką  a k tu  oskarżenia. 

Dziecię swe kocha ; kocha i pieści, rozum ie niewątpliwie, 
że dziecię w wielkiej chwały blasku zrodzone — urodziło 
się niezdolne do życia ; rozum ie, że ukochanem u dziecku 
grozi każd-j chwili niebezpieczeństwo śm iertelne, a może, 
że juź nie żyje i że już tylko kilka dni dzieli je cd chwili, gdy 
swoi i obcy składać je będą do grobu.

Przed sądem zjawili się różni świadkowie oskarżenia, szcze­
gólnie świadkowie wywiadu. Jakiś wysoki urzędnik polityczny 
zupełnie poważnie potrafił odpowiadać, jak to jakaś Boczkowska 
informowała, że Barlicki, a nie pan Barlicki nawoływał do rzu­
cania botrb na dygnitarzy państwowych, że Witos, a nie pan 
Witos podburzał lud do czynnej rozprawy. Takiej miary infor­
macje spoczywały gdzieś spokojnie, aż dopiero ten zrodzony z 
kaprysu proces wyciągnął je na światło dzienne.

JaM ch św fa d k ó «  m isi prokurator ?
Wysoki Sądzi % nie trzeba się gniewać na prokuratorów, że . 

ze swej strony nie wezwali na rozprawę osób, reprezentujących « 
świat polityczny tego obozu, który przepaść dzieli od obozu, re- ; 
prezentowanego przez oskarżonych. Kogo mieli wezwać ? Czy * 
pokazać świątyni prawa ministra spraw wewnętrznych, którego ; 
dewizą jest „nie znam prawa — mam rozkaz* ? Czy pokazać j 
ministra sprawiedliwości, tego, który był ministrem sprawiedli­
wości 9 września 1930 r. (data aresztowania posłów), a niegdyś 
generalnym komisarzem wyborczym. Lub może tego szef* stron­
nictwa, aa Którego widok odczuwa się łamanie w kościach ? Czy 
tę posfcsć z eleganckiego świata, wykwintną i szczerze po- 
oeżną, która katowanie i torturowanie więźniów na z wiła polską 
koniecznością dziejową? Każdy obóz dał takich świadków, ja­
kich mógł dać.

C z y w  Polsce istnieje dyktatnra?
Prawnicy nazwaliby obecny stan stanem bezprawia. Pin 

prokuiator twierdzi, że p. Prezydent ma swoją linję postępowania 
i że ma prawo n& podstawie tej linji powierzyć, po obalenia 
jednego rządu, formowanie rządu innej osobie z tej samej linji 
politycznej. Rozumowanie takie nie jest nowe. P io tr  Sfcołypio, 
nieprzeciętny mąż Rosji carskiej w roku 1909, powiedział w 
Dumie rosyjskiej: „U nas, w R osji, chwała Bogu, n iem a j 
konstytucji* . I  oto po dw udziestu  k ilku  latach Sfcofypia
■ lwu«.»i wtmmnmtmmmmiimm u
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(C;ąg dalszy).
— Wszystko gotowe, najłiskiwsz* pini!
— Chcę być przy mieszania — opowiedziała

Bemtka — Aleksander musi się we m iie
do szaleństwa rozkochać. Wszystkie jego fibry i ner­
wy muszą gorzeć miłością, a gdy cały będzie rozpro­
mieniony, — dodsłi ze zwierzęcą namiętnością w 
oczach, — wtedy dopiero mnie równym będzie.

Przez chwilę milczenie panowało w komnacie. Nie­
wolnice już trwożyć się poczęty, lękając się, by 
pani ich nie doznała znudzenia, bo wiedziały debrze, 
że Semika najsrożizą katuszą, zadawaną łan iom  
i zwierzętom, nudf rozpędzić zwykła. $

— Kiedy odwiedzia nie p z?jTMi**ś s h.ka- j
w«za pani, czetnże chcesz się zib iw  ć? >. *
Faustyna. — Kogo wezwać, kuglarzy ety u./ ftec 4ów? *

Sctuki ich pragnę widzieć i słyszeć b *cn.iści 
Aleksandra — odpowiedział« Bermca. — L ¿'dzież

m u si się przesunąć na łożu h istorji, aby dae obok siebie  
m iejsce prokuratorow i Grabow skiem u. P ow iedziałbym  
u «wet, ża panu p rokura to row i należy się lepszo miejsce, 
od ściany.;

Prokurator Rauze dowodził, że przywódcy Centrolewu rzu- 
cah kłody pod nogi tym , którzy nie mieli innej kochanki, 
niż oaństw o. Konstytucja nie "upewni* do stosunku eroty­
cznego względem piństwa. Pogląiy prawne oskarżycieli wywo­
łują niekiedy zdumienie. W najściu oficerów na Sejm prokura­
tor nie dopatrzył się niczego. Takie stanowisko prokuratora 
jest wynikiem pewnej szkoły praw nej. A która to szkoła 
była niegdyś znana poza granicami naszego kraju jako t, zw. 
szkoła barbarzyńska, Ńie wolno n ikom u pozbawiać 
ż y d a  T rą aa p czy ńs kiego i n ik t nie może udzielić na tę 
czynność zezwolenia* chociażby ta  czynność w pojęciu 
pew ny h sfer mogła być w skutkach dobrodziejstw em  
dla państw a. Nie wolno sądowi wydawać takiego w yroku, 
że wprawdzie Bigiński me popełnił nic takiego, w esem raożaaby 
było dopatrzeć się znamion przestępstwa, ale że biorąc pod uwagę 
bladość jego twarzy i oczu, która są osłaniane nienawiścią, ce­
lowe jest dla dob s państwa osadzić go na 10 lat w ciężkiem 
więzieniu. Przewrót majowy w oświetleniu pana prokuratora 
stał się zwycięskim buntem wojskowym. Rozpoczął się hasłem 
umorslnienia kraju, ale już w kilka dni po przewrocie prastary 
język polski został wzbogacony jeszcze jednetn wyrażeniem, 
dotąd narodowi niezoanem: likwidowanie ludzi. Szło to z bli- 

; skiego wschodu, z czerezwyczajki.
Była tu wielka dyskusja o legalizacji przewrotu majowego. 

Jabym stanowczo doradzał ogłoszenie amnestji. Nie będzie to 
wprawdzie legalizacją, ale będzie czemś wysoko pożytecznem: 
asekuracją.

Jak przedstawia się akt oskarżenia?
Obaj prokuratorzy całkowicie popierają konkluzję oskarżenia.
Akt oskarżenia przedstawia się źle. M yśmy już  gdzieś 

słyszeli taką  właśnie konkluzję ak tu  oskarżenia: żądam , 
&by mi przyniesiono na sreb rne j m isie głowę Johana aa. 
Dlaczego * kto tego żądi? To piękna księżniczka Judei, 
Salome, żąda głowy Jo h an an a , żadnej po tem u godzi­
wej nie m ogąc w skazać przyczyny. P iękna była Salome. 
B yła jako cień bladej róży w srebrnem  zwierciadle. 
Stopy m iała }&k gdyby b id ę  gołąbki, na podobieństwo 
białych m otyli trzepotały  się fej białe m ałe rączki
0 głowę Jo h an aaa . A le to porów nanie z łatwością w y­
trzym ają czynni u nas panow ie oskarżyciele. I  nie to 
ważne, że nasi oskarżyciele żądają głów jedenastu . 
P iękna księżniczka jednej wprawdzie żądała głowy, ale 
za to na sreb rnej misio. A w zrozum ienia  naszych pro­
kura to rów  te dziesięć głów różnicy m niejszą aniżeli 
s reb rn a  m isa posiadają wartość. A jednak  mniej odw agi 
okazała piękna księżniczkę niż n?*si oskarżyciele. Do 
kogoż bowiem zwróciła się Salom e ze bezpodstaw ne mi 
a krw aw em i żą łaniam i? Do H eroda, kapryśnego te t r a r ­
chy. N asi oskarżyciele zw racają  sie z swem  bazpod- 
siawnem  żądaniem  do sądu. Niechże mi bidzie wolno 
postaw ić jeszcze jedno dręczące pytan ie , jedyne, k tó re  
od pierw szej chwili odczytania konkluzji ak tu  oskarżenia 
m nie dręczy: przed jakim  te trarchą  od te j chwili w yko­
nują panowie oskarżyciele swój taniec siedm iu szali, 
k tó ry b y  upoważnił ich do żąd aria  głow y Joh an an a?

Aby Polski przynajmniej n ie  ośm ieszano!
, Obronę oskarżonych skończyłem. Ale mam jeszcze jedno 

pełnomocnictwo, które ma każdy obywatel kraju. Polska, bez­
przykładnie shańbiona przez bezpraw ne aresztow anie
1 katow anie j^j dobrych syoów, bardziej shańbiona przez
w ysokie w różnienie i w ynagrodzenie opraw ców , ponad 
wszelką m iarę shańb iona przsz to, że nie uderzył pio­
ru n  z polskiego nieba, gdy z w ysokiego m iejsca ośw iad­
czono, że Brześć był polską koniecznością dziejow ą — 
Polska  m a prawo prosić i prosi, aby jej przynajm niej 
już  m e ośm ieszano. *0skarżenie tych  ludzi o tę zbrodnię 
je s t śm ieszne. ___ _______

C z t e r d z i e s t y  ó s m y  d z i e ń  r o z p r a w y .
Przejawiał tylko jeden z obrońców, mec.

Szumański.
W dniu 48 przemawiał tylko jeden obrońca osk. Patka —

■ adw. Szumański.
M ow a adw. Szum ańskiego.
N aw et w carskiej K osji .

Adw. S zum ańsk i tw ierdzi wbrew  w iceprokuratorow i,
[ ż* proces brzeski zajmie w h is to rji m iejsce wcale znaczne, 
i W  E urop ie  zdarzały sle w ciągu ostatn ich  lat ak ty  

gw ałtów  i okrucieństw . N aprzykład we Włoszech zam or­
dowano M iteo ttiego . Ale m orderców  ujęto, ujaw niono 
I faszystow skie sady skazały ich na ciężkie sześcioletnie 
więzienie, I  nie czekano, by ze skargą w ystąpiła wdowa 
po zam ordow anym ,

W którymś z wywiadów wytknięto posłom, te dopuszczali 
się szantażów i osiustw wekslowych, Jednak me sformułowano 
żadnego oskarżenia w tej mierze. Dotrzymano jeno obietnicy 
o „świście bata*.

P o  wyborze P iłsudskiego  na naczelnika p a ń ­
stw a aśw U lczy l m. z i i p o w iła  swego u p o ra  
litew skiego oraz d rażliw ości m ało się nadaje  do pełn ie­
nia urzędu o charak terze politycznym . Przez cały czas 
pełnienia funkcyj naczelnik* państwa Piłsudski nie dążył do 
zmiany ani małej konstytucji ani później konstytucji marcowej.

W maju proszono posłów, zwłaszcza z P, P. S., do współ­
działania, a po zamachu odśpiewano razem z prokuratorem 
Riuzem „Te Deum*, poproszono dla formy „niech Bóg lito-

ściwy rękę karząca odwróci*, powołano się w odezwie nm 
„miłość braterską*, a równocześnie zaproszone posłów 
na czarną kawę, aby zagrozić „tym  szujom  i łajdakom " 
św istem  bata.

Wiceprokurator Grabowski zarzucił pp. Korfantemu i pos„ 
Rybarskiemu brsk patrjotyzmu. P. Korfanty spotkał się z tym 
zarzutem dlatego* że wspomniał o wystąpieniu p. Zaleskiego w 
Genewie, a pos. Rybarski dlatego, że nie ma zaufania do rządu! 
Tego rodzaju kategorje myślenia nie dają możności ustosunko­
wania się do konkluzji aktu oskarżenia. Paryski „Journal des 
Débats* dziwi się, że po tairim przewodzie sądowym prokuratura 
jeszcze oopiera akt oskarżenia. W porównaniu z „permanentnem* 
usposobieniem opozycji, imputowanem przez prok. Grabowskiego, 
blednie i heimwehryzin i hitleryzm.

Kończy adw. Szumański, powołując się na przypomnienia 
z historji.

B ył w roku  1907 proces 170 posłów do D um y rosyj­
skiej za to, że w iW yborgu wydali odezwo przeciw car- 
ską i naw oływ ali w n iej do niepłacenia podatków  i nie- 
daw anîa rek ru ta . Odezwa ta  była w ynikiem  zebran ia  
nielegalnego, odbytego potajem nie, nastaw ionego w yraź­
nie na zburzenie istn iejącego wówczas porządku pań ­
stwowego,

Najwyższy wtedy w ym iar k a ry  był trzy  miesiące 
więzienia.

W carskiej Rosji. I przed ćwierć wiekiem!
W tej samej carskie; Rosji był proces o faktycznie plano­

wany zamach na gen. Trepowa. W tedy prokurato rzy  m im a 
usilnej presji ze stroay  władz carskich nie chcieli pod­
trzym yw ać sporządzonego tendencyjnie ak tu  oskarżenia 
i niki; z nich ule staną ł nrzed sądem.

Było to w roku 1878. I to w carskiej Rosji, gdzie przecież; 
poczucie prawa miało swoje specjalne nastawienie. Tutaj, w* 
tym procesie chodzi o legalne zebrania: o kongres krafcowski*
odbyty za zezwoleniem władz. Przecież nawet tran sp aren ty  
były przez władze cenzurow ane, a spraw ozdania z prze« 
m ówień oraz t e k 4  rezolucji uzyskał już aprobatę n a j­
wyższych polskich instancyj sądowych.

W stosunku więc do mojego klienta, p. Putka, jak równie# 
do wszystkich innych oskarżonych akt oskarżenia nie posia­
da żadnych podstaw  — ani praw nych an i h isto rycznych .
«mmmmi

Czy i ta im»jakaś nova 
tajen alca ?

W .Poloaji* z dał« 9 bat. czytamy:
J,k triado oto, przed *c iku dniami znaleziono w 

hotelu sejm o «rym w Warszawie Dowieszonego n* 
klamce posła z B8., Tadeusz* Waryńskiego. W  
związku z tern krokowski .Naprzód“ pisze:

— Kto go powiesił?
— Czy też może sam się powiesił? W takim 

razie, jakie były motywy te ¿o samobójstwa?
Oto pytania, które narzucały się opinji publięz* 

nej, zaskoczonej tą sensacyjną niespodzianką. £
Aliści wczoraj pojawił się następujący komunikat 

prasowy:
.Po przeprowadzeniu wstępnego śledztwa w sprawie sa­

mobójstwa posła Waryńskiego prokurator Furstenberg i nacz. 
urzędu śledczego, podinspektor Sitkowsai, postanowili nie za­
rządzać sekcji zwłok, lecz wobec nieulegającego wątpliwości 
wypadku samobójstwa oddać je rodzinie’.

Powyższy komunikat przeciął odraza całą sprawę.
Już się o niej świat nic więcej nie dowie.
Tak samo, jak nic się nie dowiedział o zaginięcia 

gen. Zagórskiego.
Jak nic się nie dowiedział o mordercach posła 

Tadeusza Hołówki.
Tadeusz Waryński tajemnicę swej śmierci zabrał 

zc sobą do grobu.

Śo. poseł BBWR. Tadeusz Waryński, 
były wiceprezydent miasta Łodzi.

jest Kaaopas? Spi jeszcze ten potwór czy też po
ogrodzte się błąka.

Aana wyszła z komnaty i wnet wróciła z brzyd­
kim karłem. Dziwoląg ten był zaledwie dwie stopy 
wysoki, ogromną miał głowę, garb śpiczasty, potwor­
ną twarz, iskrzące oczy, szerokie usta, które zwyczaj­
nie do głapiego układał uśmiechu. Kalectwo jego 
nie było bynajmniej naturalnem, wywołano je umyślnie 
sztucznemi środkami. W owych czasach w każdym 
domu, roszczącym pretensje do bogactwa i elegancji, 
zaachodzii się potwór podobny. Bawiono się dla za­
bicia nudów jego głupiemi dowcipami, uczono go 
tańczyć i robić bronią, — brano go za przedmiot 
żartów.

— Gdzież byłeś. Herkulesie? — odezwała się 
Sernika do wchodzącego. — Ani tańca ani roli swej 
atyckiej nie pokazałeś dziś jeszcze.

Kaaopas usta do brzydkiego wykrzywił uśmiechu, 
pobiegł do Berniki i nogi jej ucałował.

— To mi grzeczny rycerz! żartowała Faustyna, 
patrzcie, jak zgrabnie hołd składać umie! Dobrze, że 
jeszcze Aleksander nie nadszedł, gdyż pozazdrościłby 
mu z pewnością

— Kancpas, a kto ci dziś głowę i brodę utrefił

— odezwała się ironicznie Kamilla. — Prześlicznie! 
Cały pałac pełen twego pachnidła, co rozlewa woń 
ambrozji.

—■ Gdybym nie wiedziała, że Kmopas tylko figi 
i oliwki krainie, — wtrąciła Anna, — myślałabym, 
że ambrozję z Olimpu wykradł.

K*rzeł spojrzał złośliwie na niewolnice.
— Chociaż Ksnopas nie jest Prometeuszem, 

który okradł Olimp, to przecież jest z pewnoś^BHeiku- 
lesem, mogącym unieść na barkach górę fl%is, —  
powiedziała zno#u Faustyna.

— Mylisz się Faustyno — sprzeciwiała się Anna. 
Garb jego nie powstał wskutek noszenia ciężarów» 
ale ze zbyt niskich i ciągłych pokłonów.

— Anno — Anno! odezwał się karzeł wstrętnym 
głosem, — czy wiesz, jaka różnica między mnę 
a tobą?

— Powiedz, — powiedz mądry Kanopasie! zawołały 
niewolnice.

— Więc wam powiem, — odpowiedział karzeł 
mściwie. — Ja garb noszę w tyle, a Anna na 
przodzie.

Śmiech powstał ogólny i klaskanie rąk.
(Ciąg dalszy nastąpi).



W I A D O M O Ś C I .
;No w e r a i a s t o ,  dnia 13 stycznia 1932 r, 

kalendarzyk. 13 stycznia, Środa, Weroniki.
14 stycznia, Czwartek, Hilarego.

Wschód słońca g. 7 — 39 m. Zachód słońca g, 15 — 51 m 
Wschód księżyca g. 10 -  37 m. Zachód księżyc« g, 33 -  49 m

Z m iasta powiatu.
Ob Md gwiazdkowy w Bursie Gtnmatzjalnej.

Nowemiasto. Dzięki inicjatywie p. dyrektor* Lubicz- 
Majewskiego w ubiegłą niedzielę o godz. 4 po południu w miej­
scowej bursie gimnazjalnej, po powrocie uczniów z feryj, odbył 
się pjękny obchód gwiazdkowy. Wszyscy bursiści z członkami 
Zarządu na czele zebrali się wokoło jarzącej choinki. Po odśpie­
waniu koiend i przemówieniu ze strony Prezesa komitetu, w 
którera tenże m in. podziękował za wzniosłą inicjatywę p 
Dyrektorowi i gorliwe zabiegi p Radomskiemu i za datki ze strony 
kupców na ten cel zebrane, nastąpiło tradycyjne łamanie się 
opłaUiem, poezem cała uwaga skupiła się ''na nagłe zjawienie 
się Gwiazdora, khSry w humorystycznych wywodach wyjaśnił 
cel swego przybycia, a potem przystąpił do właściwego sweao 
zadania, obdzielenia wszystkich paczkami. Po skończonej tej 
ctremonji tak bursiści jak o i obecni czL zarząia, wśród których 
znajdował się i miejsc, ks. Prefekt, zasiedli do wspólnej kawki przy 
której wywiązał się miły,, serdeczna nastrój, wśród którego bpę- 
dzoao wspólnie kilka godzin. Gwiazdka ta niezawodnie przy­
czyni się do silniejszego jeszcze zadzierżgcuęcia węzła mię­
dzy aczniami w bursie, a jej opiekunami Przypomnieć niech 
nam będzie jeszcze wolno, że p. Wizytator z Karate,rjum w Toruniu 
podczas ostatniej «izytacji zwiedził również i naszą Bursę — 
a w swem sprawozdaniu z wirytacjii o mej czyni wzmiankę t to 
w sensie dla Birsy przychylnym. Jak się dowiadujemy, zarząd 
postanowił również obchodzić uroczystość kolendową.

Walne zebranie i uroczystość gwiazdkowa /y 
Związku Prac > w nków  Kufseefcicii.

Nowemiasto. W ub. niedzielę o godz. 3,30 po poł. odby­
ło się na salce Hotelu Polskiego w Nowemmieście roczne wal- ; 
ne zebranie, połączone z obchodem gwiazdkowym, Związku Pra­
cowników Kupieckich. Zebranie, hasłem »Creść kupiectwu* 
zagaił wiceprezes Białecki, odczytawszy po przy witania obecnych 
porządek obrad. Następnie wieesekretarz, p, Jurkiewicz, odczy­
tał protokóły z ostatniego walnego i miesięcznego zebrania. 
Protokół z walnego zebrania przyjęto z zastrzeżeniem aż do na­
stępnego zebrania, zaś protokół z miesięcznego zebrania przyjęty 
został jednogłośnie. Po ustąpienia zarządu wybrano jednogłoś­
nie na marszałka patrona filji Związku Nowemiasto, p. dyr. Wa- 
sielewskiego, a na sekretarza p. Jurkiewicza. We wstępnem swem 
przemówieniu p. Przewodn. podziękował członkom z* zaufanie 
t podał do wiadomości, że przyjęto jako nowego członka do 
Związku p. Mszanowskiego, poezem z powodu utraty przez śmierć 
kol. Leńdzionówny prosił zebranych celem uczczenia jej pamięci 
o powstanie z miejsc. Następnie pt Ślęzak cdczvtał 2 komunikaty 
związkowe i sprawozdania ustępującego zarządu. W-Prezes 
p. Białecki w swem obszernem sprawozdaniu podał działała ;so 
związkową na terenie tut. placówki, a przedewszystsiem akcję 
przeciwżydowską, Nastąpiły jeszcze sprawozdania: sekretarza, 
który podał, iż w ubiegłym roku odbyło się 12 zebrań tniesię- 1 
cznych, 1 wslne, i nadzwyczajne i ‘2 zebrań zarządu. Skarbniczka, | 
p. Babska, podała stan kasy, który w dochodach wynosił 599,86 
zł, a w rołchodach ć60555, saldo ns następny rok przechodzi więc 
w kwocie 38,31 zł. W dyskusji nad sprawozdaniami zabrał głos p. 
dyr, Wasielewski, wyrażając nadzieję, że po dobrym począiku 
praca w organizacji potoczy się pomyślnie. Po sprawozdaniu i 
komisji rew. udzielono absolutorium. W d&lszym ciągu zebra- \ 
nia odbył się wybór nowego zarządu, w skład" którego weszli; j 
prezes p. Rudziński W., wiceprezes p. Białecki, sekretarz p. Ślę­
zak, zast. sekr, p. Duszyński, skarbnik p. Babska, ławnicy, pp. 
Fałkowska i Stanowicka, komisja rewizyjna, pp. Boźeńska H;,

. Dehnówna i Piasecki, Jako delegata na zjazdy wybrano p. Ru­
dzińskiego. Po objęciu czynności przez nowowybranv zarząd w 
wolnych wnioskach zabierało głos jeszcze kilka członków i referent f 
ośw, p. Zaremba, który przedstawił zadania kupiectw*, zwłaszcza I 
w c be cnym kryzysie. P. Prezes zakończył zebranie hasłem 

. »Cześć Kupiectwu“,
Następnie odbyła się uroczystość gwiazdkowa, którą prócz 

wszystkich obecnych walnego zebrania zaszczycił swą obecnością 
ks. dr. Pryba, gorąco powitany przez obecnych. Przewodn. po
po dziękowaniu ks. D-rowi za przybicie złożył w jego ręce 
kierownictwo uroczystości gwiazdkowej, której przebieg był ; 
nadzwyczaj miły. Wokół rozjarzonej choinki zgromadziła się 
zebrana Młodzież Kupiecka oraz zaproszeni goście. Po odśpie­
waniu wspólme ,W żłobie leży* uroczystość rozpoczęła się 
przemówieniem ks. dr. Pryby, który na wstępie w serdecznych 
‘Słowach pod. iękował zarządowi za zaproszenie i wyraził swą radość, 
że pierwszą gwiazdkę wśród tut. obywatelstwa pozaszkolnego od­
bywa właśnie w gronie młod zieży kupieckiej, poezem przy­
wiódł na pamięć kilka pięknych przykładów, z których przebija 
miłość bliźniego. Słowami »Cześć kupiectwu“ zakończył swoje i 
przemówienie, gorąco oklaskiwane przez obecnych, Po tern I 
przemówieniu nastąpiło tradycyjne łatmnie się z każdym i 
z obecnych opłatkiem, przyczem Czcigodny Kapłan wyraził życzę- f 
nia owocnej pracy i pomyślnego rozwoju Tow. jak i obecnym oraz f 
wręczył każdemu z obacnych obrazki kolendowe. A po cdśpie- I
waniu jeszcze kilku koiend zebrani zasiedli do wspólnej ? 
kawki, poaczas której Gwiazdor rozdawał członkom paczki | 
z podarkami, przy których po każdorazowym odpakowattiu wy- I 
buchały salwyfśmiecbu. Po wspólnej fotografji na zakończenie I 
nastąpiły wesołe pląsy.

„Prawda o Brześciu!“
Nowemiasto. Jakiś osobnik Kolportował we wtorek w 

naszem mieście broszurkę »Prawda o Brześciu“, napisaną przez 
dr. J. P. Zajączkowskiego, Cena wyznaczona jest na 2 2 ł za 
egzemplarz, ale ów kolporter był bardzo względny, bo sprzeda i 
wai ją za 50 gr. Ale i to jest za dużo, zważywszy, że broszura 
zawiera zaledwie 16 stronic. Myliłby się atoli ten, ktoby są- I 
dził, że broszura ta jest »prawdą o Brześciu*. Jest ona prze­
ciwnie obliczona na to, żeby tę prawdę o Brześciu zaciemnieć, 
jest zrozumiałe, dlaczego. proces brzeski takie wywołało fa­
talne wrażenie w całej zdrowej opinji publicznej Polski, że na« 
wet jego zwolennicy się niem przerazili i pragną obecnie na ! 
wszelki sposób to wrażenie zatrzeć. Oczywiście nap różno, 1 
Prawda ma zawsze to do siebie, że jak oliwa wypływa na wierzch. |

Rozprawa o morderstwa w kościele lubawskim 
ponownie odroczona.

Toruń» Odraczana już kilka razy sprawi ohydnego ^mor- 
derstwa, dokonanego 29. 10. 1931 w lubawskim kościele na 
osobie śp. Kowalskiej, rozpatrywaną była przez sąd apelacyjny w 
Toruniu ponownie 5 bm.

Oskarżonych bronili adwokaci dr. Behr, Nikłewski i dr. 
Pehr. Jako biegły słuchany był prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego, psychjatra dr. Horoszkiewicz.

Zbrodni dokonał 17-letni Franciszek Prusakowski z Lubawy, 
namówiony przez gospodarza Jma Drewsa z Omula do zabicia 
tegoż żony, zamieszkałej w Lubawie. W namowie pośredniczył 
Leon Susraarski z Omula. Zabójcy dano 100 zł zaliczki, obie- 
ctijąc jeszcze 1000 po dokonaniu zabójstwa. Prusakowski, który 
znał Drewsową i widywał ją chodzącą samotnie do kościoła, 
zabił Kowalską krytycznego dnia w południe, sądząc, że to 
¿ona Drewsa.

Prusakowski, który tak w śledztwie, jak i na rozprawie 
sądu pierwszej instancji się przyznał do czynu i podżegaczy 
wydał, na rozprawie apelacyjnej wszystkiego się wypiera.

Sąd po wznowieniu rozprawy przystąpił do badania 
świadków.

Świadek Banaszewski, em. st. przodownik, opisał przepro­
wadzenie dochodzeń, zaś św. post. Szczygłowski podał szczegóły 
aresztowania Susmarskiego i Drewsa. Sasmarski oświadczył, że 
należy do obozu »jedynki* i że aresztują go n iesłusznie (!). 
Drews, myśląc rzekomo, źe zajechali bandyci, chciał policję 
przywitać przez okno z nabitej fuzji* Nistępaie w chwili are 
sztewania go sięgnął po rewolwer, lecz został uprzedzony.

Sw. dr. Brasse, lekarz z Lubawy, zeznał, źe miał wrażenie, 
źe zachodzi mord seksualny. Na pytanie prokuratora podał, źe 
Drewsową, która była jego pacjentką, skarżyła się często na po­
niewieranie jej przez męża. Raz była wprost skatowana, a od 
uderzenia w głowę doznali pęknięcia bębenka.

Sw. Swierczyński, dozorca więzienny, zeznał, źe słyszał 
przez otwarte okno, jak Susmarski namawiał Prusakowskiego: 
»Franek zgłoś się do sędziego, to będziemy wszyscy wolni.

Sw. ks prób Drost z Prątnicy zeznał, że Drewsowie po­
czątkowo się zgadzali, lecz później nieporozumienia były coraz 
częstsze i wkomu się rozeszli. Susmarskiego uważa za czło­
wieka, który uchodzi w parafji za »złego ducha*, zdolnego do 
wszystkiego.

prof. dr. Horoszkiewicz stwierdza, źe wszyscy le­
karze, którzy Prusakowskiego badali, są zgodni, że jest on umy­
słowo ograniczonym.

Biegły uznaje go za ograniczonego umysłowo w takim sto­
pniu, źe nie może odpowiadać za swoje czyny.

Po przesłuchaniu biegłego adw. dr. Jezierski wniósł o che­
miczne zbadanie śladów krwi na desce, którą Kowalska zostiła 
zabita. Prokurator do wniosku się przyłączą.

Sąd mimo sprzeciwu obrońców do wniosku tego się również 
przychylił i rozprawę w tym celu przerwał do 19 bm.

Obchód gwiazdkowy OWP.
Lubaw a. Staropolskim zwyczajem i tut. placówka Mło­

dych OWP. urządziła wzorem innych lat obchód gwiazdkowy w 
niedzielę, 3 bm, w salce o. Kowalskiego. We wstępnem słowie 
kier, wydziału pow. p. Fr. Tykarski, witał członków oraz liczne 
grono gości, a przy choince odśpiewano kilka koiend i członko­
wie wygłosili okol. deklamacje. Następnie wszyscy zasiedli do 
wspólnej kawy. Z uroczystością tą połączone bvło dekorowanie 
zasłużonych kandydatów mieczykami i tern samem pasowanie 
ich nu członków OWP Udekorowanych zostało sześciu, gdyż, 
jak słusznie zaznaczono, odznakę tę należy nosić z godnością, 
dlatego też trzeba przy rozdawaniu ich zachować daleko idącą 
ostrożność, by ten, co ją ma nosić, okazał się twardym i stałym, 
na wzór wielkiego budowa, Polski, Bolesława Chrobrego. 
Szczerbiec to odznaka wielkiej i mocarstwowej Polski. W nie­
zwykle harmonijnym nastroju i serdecznej zgodzie szybko mi­
jały chwile. Zabierali głos pp.: dr. Roszczak, Szulc i in. mówiąc 
na temat symbolicznej gwiazdki i zagadnień ruchu narodowego. 
Niestety »Gwiazdor*, j*kto zwykle bywa, nie zjawił się, wido­
cznie członkowie nie zasłużyli na podarki. Nie trzeba jednak 
ustawać w pracy i patrzeć ufnie w przyszłość, a zapanuje prawo­
rządność i sprawiedliwość.

»Uroda życia“.
Lubawa. Niejedno już dzieło Żeromskiego doczekało się 

transponacji na ekran, ale żadne z nich może nie zawierało 
pierwiasikowo tak bogatego materjału .kinowego*, jak właśnie 
.Uroda życia*. Dlatego też dnęki starannej ręce reżysera war- 
t ,śćii artystyczna i techniczna jego filmu, który wzrusza widza 
do głębi — bardzo duża. Wobec tego też zaliczyć go śmiało można 
do najlepszych filmów polskich. W rclacł^głównych znakomici 
odtwórcy i Brodzisz, Nora Ney, Szamborski, Bodo.

Film ten, który zdobył sobie wszędzie zasłużony sukces, 
Lubawa ma możność oglądania w środę, 13 bm.

Amatorzy cudzych gęsi.
K am ionka. W nocy z dnia 7 na 8 bm. skradziono miej­

scowemu gospodarzowi o. Rycherfcowi z chlewa, znajdującego 
się przy stodole, cztery gęsi.

Jasełka.
Sam pław a. W ub. niedzielę, tut. szkoła wystąpiła na sali 

Domu parsfj. z Jasełkami. Dzięki poświęceniu kier. p, Standary 
przedstawienie wypadło bardzo udatnie. Obywatelstwo 
fen wysiłek oceniło licznem stawieniem się. Od kilku lat jest 
to pierwsze na większą skalę urządzone widowisko tnt. szkoły, 
Po przedstawieniu zabawiono się jeszcze tańcami.

Przedstawienie teatralne w Skadmie.
Skarli u, W niedzielę, dnia 17-go bm. o godz. 6,30 wiecz.

na sali p. Cantka w Skarlinie odegra zespół amatorów S. M. P. 
Nowemiasto 2 sztuki teatralne pt. »Rabin, zwyciężony przez fewe- 
starza i »Na ten weksel płaczę* oraz inne wesołe występy.

Po przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna.
O liczny udzisł publiczności prosi

Zarząd S. M. P. Nowemiasto,

Zabawa harcerzy
Łąkorz. W dniu 17 bm. ii Drużyna Harcerska im. św. Sta­

nisława Kostki z Brodnicy urządza w Łąkorzu na salach Hotelu 
»Hallerczyków* zabawę taneczną, na którą najuprzejmiej zaprasza 
Komenda drużyny.

Początek o godz. 8 mej wieczorem. Zysk przeznacza się na 
budowę żaglówki Orkiestra własna.

Chwycił włamywacza na gorącym uczynku 
i zabił go.

Sarnin , W nocy, 12 bm,, o godz. 2.15 został ze snu zbu­
dzony dzwonkiem alarmowym właściciel oberży, p. Kaszuba 
z Sumina. Nie namyślając się długo, wziął fuzję i ud&i $*ę w 
kierunku restauracji i gdy zauważył plądrujących w skLdzie 
złodziei, oddał strzał. Gdy się wszystko uciszyło po kilku 
chwilach wszedł do restauracji, gdzie ku swemu przerażeniu 
ujrzał trup*. Denatem jest 30-letni Michał Śliwiński z Szafami 
pow. brodnickiego. Za resztą szajki według twierdzeń służącej 
było jeszcze 3, którzy ulotnili się w kierunku pow. lubawskiego, 
poczyniono pościg, lecz dotychczas ich nie ujęto. Dalsze śledz­
two prowadzone jest bardzo energicznie. Jest to prawdopodo­
bnie ta banda, która w tamtejszej okolicy daje się bardzo we znaki.

ż  P o m o r
Czego jeż nie kradną amatorzy cudzej własności.

Lidzbark. Niejaka A. K. z Łaszewa, będą: w gościnie u 
swych rodziców K. w Klonowie, wykorzystała swą gościnność w 
ten sposób, źe w czasie nieobecności w domu svej siostry i jej 
męża, małżonków K. wykradła im z szafki, zamkniętej na klucz 

! — P° rozbiciu zamku 3 weksle na łączną kwotę ¿3000 zł. oraz 
1 kaftan damski. Doniesiono o tem policji, która przy lewizji 

! A. K. znalazła owe weksle. Sprawa sądowa w toku.

Szczególne reklam w m it  towarów ..
K oszełew y. Od aiejait.i^go już cz«su osiadł tu pewien syn 

Izraela, który założył sobie u ib / i .•;! h n ie l  towarów mieszanych. 
Godnem uwagi jest szczególny jego sposób reklamowania towa- 
rów, » mianowicie: »Jest * lo sanycia : miód, ryż, szczynodle, 
groch, fasola, proszę* dj ib'i, biUgi, smary, kożuchy, czapki 
i gburskie kapnlucfcy, mydl >widio i do wozów smarowidło*.
My zaś do owego spifu tr>r n r dodajemy: »głodu, wiatru, mrozu

j[ nędzy, a tutejszym szabesgojom braku pieniędzy" — natenczas 
ów żydek ulotni siq z naszej wioski — ćo oby nastąpiło jak 

\ najprędzej.
Włamimie do kaplicy ew angelickiej.

¡ I!owo. Przed kilku dniami włamali się za pomocą wyjęcia 
szyby z okna nieznani sprawcy do tut. kaplicy ewangelickiej^ 

\ wtargnąwszy do z?krystji, skąd skradli dzbanek do wina, kielich 
naczynie do przechowywania hostji oraz skarbonkę. Dochodz©- 

j nia są w toka.
Pastwą płomieni

o N iostoja. W dniu 9 brn. około godz< 5 po poł. wybuchł 
tu w stodole rolnika Falka pożar, od którego zapaliła się sąsie­
dnia stodoła rolnika Zebrowskiego. Zanim na miejsce przybyły 
Straże Pożarne zajął się także masywnie zbudowany chlew rolni- 

• ka Falka, Na miejsce puźaru przybyły straże; z W. Turzy, 
Uzdowa, Skurpi, Burkats, Pierławki i Działdowa, lecz mimo tej 
wielkiej liczby sikawek straże nie mogły podjąć energicznej wal» 

|  ki z pożarem, gdyż brakowało wody, do dostarczenia której lud-

Sność, jak zwykle, słabe okazała zainteresowanie. Daje się zau­
ważyć, źe na wsiach, w których niema zorganizowanych strfźy 
I pożarnych, zarządy gminne mało zwracają uwagi na sposób 

| ewentualnej walki z pożarem. Jest bardzo pożądanem, by miaro 
| dajne czynniki wpłynęły na zarządy gminne, ażeby te przy na j- 
|  mniej w czasie pożarów strażom dostarczyły wody.

| Samobójstwo młodzieńca pod kotami pociągu*
Golub* Dn» 10 bm. popoL na stacji w Golabiu rzucił się 

| w celu samobójczym pod pociąg idący z Kowalewa do Brodnicy 
|  20-letni He ary k Kołodziejski z Dobrzynia.

Samobójca w drodze do Kowalewa zmarł. Powód rozpaczli- 
| wego kroku nieznany.

P morski Bank Rolniczy w Tomala zw iesi!
w y p ła ty *

T oruń . Znana instytucja finansowa na Pomorzu Pomorski 
Bank Rolniczy w Toruniu zawiesił wypłaty. Przyczyną tego jest 
ogólny kryzrs gospodarczy, jaki dotyka zwłaszcza rolnictwo na 
Pomorzu 28. bm. odbędzie się termin rozpoznawczy, nt którym 
sąd grodzki zadecyduje o wniosku banku, dotyczącym odroczenia 
wypłat. I

Dsroie dzieci utonęło
W ąbrzeźno. Dn. 8 bm. po poł. bawił gię na jeziorze przy 

Pod zamku 9 letni Chojnacki z Wąbrzeźna, Chłopiec, nie zważa­
jąc m  cienki lód ślizgał się na samym środku jeziora. W pe­
wne- chwili cienka powłoka lodowa zarwała się, a chłopiec wpadł 
do jeziora.

Powyższy wypadek niech będzie przestrogą dla rodziców 
i młodzieży.

NA DE S Ł A NE
Po czyjej stro n ie  słuszność]?

Lidzbark, Coraz uporczywiej daje się tu słyszeć szemra­
nie konsumentów, źe ceny wyznaczone za mięso bite i jego 
przetwory są za wygórowane w stosunku do cen, płaconych za 
towar żywej wagi. Aoy dać możność wyj «śnienia tej sprawy, 
pozwolimy sobie podać następujące zestawienie.

Jak stwierdzono, na ostatnim targu płacono za ctr. tucznika 
żywej wagi od 35—40 zł, zaś za mięso bite płaci się tutaj za f t :  
słoniny 1 zł, za ft. mięsa przerosłego 80 gr., za ft. mięsa mie­
lonego mieszanego 90 gr, za ft, smalcu 1.60 zł itd.

Zważywszy, źe tucznik o żywej wadze 2 ctr. kosztuje 80 zł, 
doliczywszy do tego uboczne wydatki, tj. na ubój itp. 10,— zł, 
razem więc podobny tucznik wras z wydatkami kosztuje rzeźni- 
ka 90 zł. Ponieważ tucznik o żywej wadze 2 ctr. traci przy 
uboju około 30 ft, pozostaje rzeźnikowi 170 ft. czystego mięsa 
wraz ze słoniną.

Z pozostałej wagi 170 ft., odliczywszy:
16 ft. na smalec a 1.60 zł za 1 funt 
za głowę, nogi itp. 16 ft„ a 30 gr za 1 f. 
za czystą słoninę 10 ft. a 1 zł za t ft.

zł24.— 
4.80 ,

38.80 złrazem dochód biotto
za 42 ft, tucznika.

Następnie, odliczywszy od ogólnej wagi 
170 ft. powyższe 42 ft., pozostaje jeszcze 

128 ft. mięsa a 80 gr za 1 ft. 102.40 zł
t.j razem dochód brutto za podobnego tucznika 14l.2G zł 

od tego odliczywszy koszta nabycia tuczn. 
wraz z kosztami wydatków uboczn. kwotę 90.— ,
pozostaje czysty dochód hzeźnika brutto 51.20 zł 

O ile ta nasza kalkulacji! nie zgadza się, prosimy pp. rzeź- 
ników nam udowodnić. A jeżeli tak jest, jak podaliśmy, to by­
łoby naprawdę wskazanem, by miarodajne czynniki w interesie 
konsumentów obniżyły dotychczasowe cenv za mięso i jej prze­
twory, dając temssmem możność i biednym ludziom nabywa­
nia tegoż.

K Ą C I K  R A D I O W Y .
Audycje Paisklego Radja w  W arszawie.

1 0  C z^ a r^ ’ *,a i* 11,45 Przeg M  Prasy Krajowej (PAT). 
1245 ”Go date związki handlowe*? 12.35 Koncert szkolny 
i c^il^artnonp Warsz* 14t45 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.z5 Przegląd najnowszych wydawnictw. 15,50 Program dla 
dzieci młodszych: a) „Zagadki i szarady*, b) Transmisja z Wilna 
opowiadania o mysikróiiku i strzyżyku. 16.20 Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). 16.40 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10 »Dlaczego lubię Rumunję?* (tr. z Wilm.) 17.35 Koncert ka­
meralny z Wilna 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.35 Mu-

gr«m°ionowych. 19.45 Prasowy Dziennik Ridjowy. 
20.00 Felieton p. t. »Perpetuum mobile*. 20.15 Omówienie Kon­
certu Europejskiego z Belgradu, 29,33 Koncert Europejski 
transmisja z Belgradu, Lubiany i Zagrzebia. 22.00 Feljeton 
p. t. .Powojenne nowele gwary warszawskiej*. 22.30 Muzyka 
taneczna.

P ią tek . 15. bm. li.45 Przćgląd Prasy Krajowej (PAT)*
12.10 i 14,45 Płyty gramofonowe. 15,25 Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli »Renesans i humanizm w Polsce* (tr. ze Lwowa) 
15,5 i Płyty gramofonowe. 16,20 Odczyt. 16,40 Płyty gramofo^ 
nowe. 16,55 Lokcja języka angielskiego. 17,10 Odczyt pt. .Pol- 
ska komedja Rybałtowska' (tr. ze Lwowa). 17,35 Muzyka lekka 
19,15 Przegląd rolniczej prasy zagranicznej (tr. z Wilna). 1935 
Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy, 20,00 
Pogadania muzyczna. 20,15 Transmisja koncertu z Filh. Watsz 
W przerwie feljeton literacki pt. .Praca czy natchnienie*. 23,00 
Muzyka taneczna.

Ruch towarzystw.
Zebranie cechu stolarskiego.

N ow em iasto. Walne zebranie cechu stolarskiego odbędzie 
się dni* 24, I, 1932 r. w lokalu p. Strehla o godz. 1 po poł. 
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie cechmistrza, sekretarza i skarb- 
? lk«; u Przeczytan*e protokółów z ostatniego walnego zebrania 
4. Wybór ustępującego członka zarządu. 5. Płacenie składek. 
6. Przyjęcie nowych członków. 7. Przeczytanie okólników. 
8. Uchwalenie budżetu. 9. Wolne wnioski. 10. Zamknięcie. 
W n zie nieprzybycia wymaganej liczby członków powyższe, 
zebranie odbędzie się o 20 min. później. Nastąpi też wpis uczni 

O liczny udział kolegów i uczni uprasza JBZarząd.



Wy rok? w procesie 
brzeskim, ogłoszony dziś 
13 bm. o* godz. 12-w poł.

Oskarżeni: Ciołkosz, Dubios, Mastek, Pragier 

! Putek skazani po 3 lata 'więzienia. Kiernik 2 

I pół roku, Uebermann, Bagiński ¡'Barlicki po 2 

lata, Witos 1 i pół roku. Sawicki uwolniony.

Minister Zaleski wśród dziennikarzy 
zagranicznych

Warszawa, 11. 1. Dziś w Resursie Kupieckiej
odbyło się śniadanie, wydane przez klub korespon­
dentów zagranicznych w Warszawie na cześć min. 
spraw zagranicznych, Zaleskiego, W śniadaniu tern, w 
którem uczestniczyło około 80 osób, oprócz korespon­
dentów zagranicznych oraz prezesów organizacji 
dziennikarskich w Polsce, wzięli udział między innymi 
pp. min. Jan Piłsudski, Janta Połczyński, Jędrzejewicz, 
Boerner, Kiłhn, podsekr. stanu Bock, podsek. stanu 
Starzyński, marszałkowie Seimu i Senatu, prezesi misyj 
spraw zagranicznych ks. Radziwiłł i Lubomirski, liczni 
ministrowie pełnomocni obcych państw, prezyd. miasta 
Słomiński oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z. resortów 
gospodarczych.

Podczas śniadania imieniem dziennikarzy zagrani­
cznych wygłosił przemówienie prezes klubu, red. 
ima nad Birnbaum. W odpowiedzi na to przemówie­
nie min. Zaleski wygłosił dłuższą mowę.

Jubileusz ks- bisk. Bandurskiego.
U roczystości w e  L w o w ie .

Lwów. W niedzielę obchodzone było we Lwowie 
uroczyście 33-lecie sakry biskupiej k*. Bandurskiego. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem na intencję 
dostojnego jubilata w kościele garnizonowym 0 0 .  Je­
zuitów z udziałem reprezentantów władz cywilnych 
i wojskowych. W południe odbyła się w ratuszu aka- 
deroja ku czci ks. Biskupa. Akademję zagaił prez. 
miasta, Drojanowski, poczem chór korpusu kadetów 
odśpiewał kantatę na cześć jubilata pod batutą pro!. 
Krzyńskiego. Następnie działalność jubilata omówił 
radny Dziędzielewicz, zaś „Echo Macierz“ odśpiewało 
kilka pieśni. Dalszą część programu wypełniły dekla­
macje i śpiewy chóralne oraz produkcje orkiestry 
symfonicznej Stowarzyszenia “Gwiazda“. Akademja 
była transmitowana przez radjo.

Z łota  O stroga dla M ussolin lego
Rzym, 11. 1. Nuncjusz papieski Borgongini Duca 

doręczył Mussolisiemu w imieniu Ojca św. odznaki 
orderu Złotej Ostrogi. Równocześnie oirzymsł mini­
ster spraw zagranicznych, Grandi, najwyższą odznakę 
orderu Piusa.

Minister ks. Ghika opuścił Warszawę.
Warszawa, 10. 1. Dziś o godz. 15-ej minister 

Ghika opuścił Warszawę, udijąc się do Bukaresztu w 
towarzystwie posła Rzplitej, Szembeka. Na dworcu 
żegnali rumuńskiego ministra: p. min. Ztleski, poseł 
rumuński w Warszawie, Biburescu z małżonką, dyr. 
protokółu Rommer, szef gabinetu Min. Spraw Zagram, 
Szumlakowiki, członkowie poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie oraz wielu wyższych urzędników M.S.Z.

Ks. Ghika d zięk u je  za gościn n ość  polską.
Warszawa, 11. 1. Rumuński minister spraw zsgr. 

ks. Ghika, opuszczając granice Polaki, przesłał z Z»łu- 
cza na ręce p. min. spraw zagrań. Zaleskiego depeszę 
następującą:

„Opuszczając ziemie Polski, pragnę ponownie 
wobec Waszej Ekscelencji gorąco podziękować za ser­
deczne przyjęcie, jakie mi zgotowano w Warszawie. 
Wywożę o niej cenne wspomnienia i pragnę przytem 
wyrazić Mu głęboką wdzięczność, prosząc zarazem, by 
J. E. zechciał być rzecznikiem moich uczuć wobec J E. 
Prezydenta Rzplitej i innych przedstawicieli władz 
i przyjął dla siebie wyrazy moich najbardziej serdecz­
nych i oddanych uczuć. (—) Ghika.“

Z n ie s ie n ie  20 p ow iatów .
Rozporządzeniem Rady Ministrów zniesionych zo­

stało dalszych 13 powiatów, w tej liczbie 7 powiatów 
w województwie poznańskim, a mianowicie: pow. 
ostrzeszowski — włączony został do pow. kępińskiego, 
pow. odołsnowski — do pow. ostrowskiego, pow. 
koźmiński — do pow. krotoszyńskiego, pow. ple szew­
ski — do pow. jarocińskiego, pow. strzeliński — 
do pow. mogileńskiego, pow. śmigielski — do pow. 
kościańskiego i pow. grodziski do pow. nowotomy- 
skiego.

Razem z przeprowadzonymi już w poprzednich 
rozporządzeniach Rsdy Ministrów zmianami zniesio­
nych zostało 20 powiatów.

Piorunujące wrażenie w Waszyngtonie.
Waszyngton. Wiadomość o oświadczeniu kancle­

rza Rzeszy Biiiainga w sprawie niepłacenia reparacyj 
wywołała w tutejszych kołach rządowych i polity­
cznych piorunujące wrażenie.

Indagowany w tej sprawie sekretarz stanu Stim- 
i son odmówił kategorycznie wypowiedzenia jakiejkol­

wiek opinji w związku z demarche niemieckiego szefa 
rządu.

Czynniki miarodajne jednak oświadczają, że od­
mowa płacenia reparacyj przez Niemcy pociągnie za 
aobą najprawdopodobniej również przekreślenie mię- 
dzyaljanckich długów wojennych.

W  tajem nicy przed Francja  
k on ferow a ł kanclerz B ru en in g  z H itlerem

Paryż. „E;ho de Paris* donosi, iż ambssador 
francuski w Berlinie Franeois Poncet oświadczył prem- 
jerowi Livalowl, że kanclerz Bruening nie uprzedził 
go o zamiarze rozmawiania ą Hitlerem, a przeciwnie 
zapewniał nawet, iż nie ma zamiaru go przyjąć.

S h a w  k ok ietu je  H itlera.
Berlin. Tel. Union nituje pogłoskę z kół naro­

dowych socj. listów, według Której angielskie stowa­
rzyszenie gaspncLicze Economie League zamierza za­
prosić Hitlera do Londynu celem wygłoszenia odczytu.

Dziennik niemiecki równocześnie podaje pogłoskę, 
jakoby Bsrn&rć Shaw wystosował do Hitlera życzenie 
złożenia odwiedzin przy w ódcy narodowych socjalistów. 
Pisarz angiehki, według pogłosek, pragnie napisać 
sztukę teatralną, której boh sterem ma być H tler.

Pogrzeb francuskiego ministra wojny.
P ożegn a ln e  przem ów ienie Lavala.

! Paryż, 10. 1. Dziś rano odbył się uroczysty 
pogrzeb ministra Maginota przy udziale wszystkich? 
wybitnych osobistości ze świata politycznego, woj­
skowego i dyplomatycznego. Olbrzymi kondukt po­
grzebowy przeszedł od gmachu ministerstwa wojny' 
do pałacu Inwalidów, gdzie uroczystą mszę świętą 
celebrował kardynał Verdier.

Prezes Rady mmistiów Laval w przemówieniu 
swem, wygłoszonem nad trumną zmarłego miniitra — 
przedstawił działalneść zmarłego. L

Z asyp an i górnicy ocalen i.
Katowice, 10. 1. Dziś po pełudniu po 6 godzin­

nej uciążliwej pracy ratunkowej w kopalni „K«sten- 
Centrum“ pod Bytomiem udało się brygadzie ratowni­
czej dotrzeć do miejsca katastrefy górniczej, w której 
zasypanych zostało 14 górników. Jeden z zasypanych 
Paweł Kulpck zostił odgrzebany żywy. Z 6 innymi 
górnikami, dającymi stukaniem znak życia, nawiązano 
już kontakt. Jest nadzieja, że jeszcze dziś wieczorem 
uda się ich wydobyć.

Nie jest również wykluczonem uratowanie pozo­
stałych 7 górników.

Ozcio godziny 20-tej w kopalni „Kersien-Centrum’1 
wydobyto 7 górników. 6 z nich jest zapełme zdro­
wych tylko wyczerpanych, głodnych i spragnionych 
jeden zaś lekko ranny.

Dalsze prace ratunkowe trwają.

Ceny nasion w Toruniu
dnia 11.1. 1932 r.

W złotych za 100 kg.
Koniczyna czerw. 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta 
Koniczyna żółta w łusk, 
Inkarnatka 
Tymotka 
Wyczka zimowa 
Bobik
Lubin niebieski 

. żółty 
Gorczyca 
Rzepik
Siemię lniane 
Konopie 
Mak niebieski 

. biały 
Tatarka 
Proso
Groch Wiktorja 
Groch polny 
Przelot

170,00— 200,00
290.00—  440,00
140.00—  180,00
130.00—  150,00

50.00—  60,00
60.00—  70,00
36.00—  45,00
35.00—  45,00
25.00—  28,00
14.00—  16,00
17.00—  19,00 
3 >,00—  40,00
36.00—  40,00
35.00—  40,00
50.00—  60,00
55.00—  70,00
55.00—  75,00
20.00—  22,00
20.00—  23,00
28.0 0 — 32.00
25.00—  27,00

270.00—  320,00

Giełda zbożowa w Poznaniu,
Notowania oficjalne z dnia 11. 1.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe 27.25—
Pszenica 24 75—
Jęczmień browarowy 25.50—27.00
Owies * 21.75—22.25
Mąka żytnia 37,50—38.50
Mąka pszenna 65 proc. 35.75—37.75
Otręby żytnie 15.75—16.25
Otręby pszenne 14.00—15.« 0

!*. eedtakąfa odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowem mieści«,
Eft ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W rasla wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w. 
mkl&ńsHt itrajkn itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni  ̂
piMKfc. a «&&fe32łei nie mają- prawa d€H&»if&nifi się niedostarssonyek 
nna»eFe& dekodowania.
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Wydzierżawienie 
łąk Lotniska w Ld?berł u.
W CZW ARTEK, DNIA 21 STYCZNIA RB. odbędzie się 
w lokalu MAGISTRATU MIASTA LIDZBARKA O GODZ. 

12-TEJ W POŁUDNIE

wydzierżawienie parcel Letniska Lidzbark
znajdujący się obok szosy Lidzbark—Działdowo za Ciborzem 
w pobliżu Borek. Każda parcela ma na granicach Lotniska pale 
ze znakami i numerami. _ . .

Jest 10 parcel po około 10 mórg duże, 3 parcele około 
8 mórg i 1 parcela około 7 mórg duża. Dokładny plan parcel 
i wyjaśnienie uzyska każdy interesant w Magistracie. Parcele 
gą numerowane od nr. 1—14. r

Dojazd wprost ze szosy dogodnie do każdej poszczególnej 
parceli. Magistrat wydr je bezpłatnie, o ile zapasy starczą, płyn­
ny amoniak do zasilenia łąk. Bierze się 2 wiadra amoniaku na 
10 wiader wody w porze zimowej aż do wiosny.

Warunki dzierżawy :
1. Dzierżawa trwa 1 rok.
2. Zapłata natychmiast przy licytacji.
3. Koszenie trawy 2 razy do roku.
4. Nie wrolno parcel używać do pasania bydła, koni ltd.
5. Nie wolno dołów i rowów kopać.
6. Wszelkie dalsze wyjaśnienia udziela burmistrz p. Rochom 
Lidzbark, dnia 12 stycznia 1932 r.

M A G ISTR A T
M. R O C H O N ,  burmistrz.

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w KURZĘTNIKU w środę, dnia 20-go stycznia rb.
KURLENDA, sołtys.

Liczba czynności
I

1. N. 1 '32.

pim m i

Co do majątku kupca KLEMENSA PBZERABZKIEGO 
Z LUBAWY wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. z dniem 12 sty­
cznia 1932 r. o godz. 12 przed poł. postępowanie upaułościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. JANA 
KELCHA Z LUBAWY, .

W ierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 18, 1L 19 2 r.

Do powzięcia uełmały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej ce­
lem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia 

< uchwały co do kwestyj, wymienianych w § 172 ustawy o upad­
łościach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

’•dzień 24 lutego 1932 o godz- 10 przed poł
'zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na

Przeprowadziłem się
z ulicy Bankowej 7 

NA ULICĘ ZAMKOWĄ n r . t l  
I piętro gdzie mieszkał KOR­
WIN PIOTROW SKI.

ANTONI SKOLMOWSKI, 
LUBAWA

dzitń 9 m Î832 e godz. 10 przed poi
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące 

do masy upadłościowej lub którzy tej masie są. cokolwiek dłużni, 
zakazuje się owe rzeczy, wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do 
dnia 9 mai ca 1932 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu ta­
kich rzeczy i o tera, czy przysługują im. jakie wierzytelności, 
z powedu których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia 
z owych rzeczyj

Lubawa, dnia i2 stycznia 1932 r.

Sad GoidzU w Lubawie.

TAPETY
w  w it lk i iK  w y b e r a t  p o j t c *

K tiągffPni» ,tD R W Ę O  V11.

Warsztat
kowalsfeo-ślussrsM

otworzyłem od Nowego Roku 
przy Słomianym Rynku 

Wykonuje budowę wozów i po­
wozów naprawę wszelkich ma­
szyn rolniczych oraz maszyn do 
szycia i wirówek. Prace tokar­
skie, spawanie autogeniczne i re­
paracje samochodów.

JAN BOŁEOW SKI, 
daw. Bronisław Sargaiski, 

LIDZBARK.

CBYŹL1NY.
Zabawa taneczna!

odbędzie się w niedzielę, dnia 
17 bm. o godz. 5 po pot na sali 
p. Raszkowskiego, Czysty .zysk 

na bezrobotnych.! ^  ,
Uprzejmie zaprasza 

BR ONISŁ A W^N AMO WICZc

Sprzedam lub zamienię na 
małe gospodarstwo cd 5—30 mrg. 
moje ¿¿-morgowe

gospodarstwo
dobrej ziemi, blisko miasta przy 
dopłacie. Gospodarstwo jest pry­
watne bez długu.:j_

Zgł. do filji „Drwęca* Luba­
wa pod R. 100.

SPRZED A JE SIĘ s
2 dobre konie do użytku

155 i 162 cm, wysokie 
9 i 10 lat stare

1 powózkę
ł fortepian (Sommerfeld)

¡KREDIT- & SPAR BANK
Bank Spółdzielczy z o. o. 
NOWEMIASTO n.lDrwęcą.

Zgubiono*__
ll*go bm. na diodze Łąźyn—Ru- 
mienica dokumenty, w których 
znajdowały się 2 blanko*weksle, 
jeden od 100,— zł podpisany 
przez Anuę i Teofila Pąezkow- 
skicłi, drugi na 3C0zł, podpisany 
przez Franciszka Sternickiego. 
Teofila Wyżlica i Teofila Pącz- 
kowskiegc, które niniejszem unie­
ważniam. Znalazcę uprasza się 
o zwrot za wynagrodzeniem.

FRANCISZEK STERNICKĘ 
GUTOWO

Ogier
„Obułus* silnej budowy*stanow£ 
obce klacze za 10 zł. **

MAJĘTNOŚĆ. ŁĄ KOREK.

U czn ia
poszukuje od zaraz1

B. JANKOW SKI, 
NOWEMIASTO

F O R p t  U£L A R Z E

poleca

Księgarnia .Drwęca".


